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ny ch  i m u n ic y p a ln y ch  i intendentów  
w k tó rych  słabsze p a r t ie  m ia ły  gdzie J  
n ie g d z ie  lo k a ln e  pe rspek tyw y  sukcesu , 

i  I O becny  w ię c  k a m p an ię  przedw ybor 
@ h czą c e c h u je  bezbarw ność i brak  d y - 
I  ! n a m icz n o śc i. Je d y n ie  p e ro n iic i są  

bardzo ak tyw n i, gdyz o w yborach  
w ie d z ie li n a  d łu g o  przed 13 lip c a , 
a  p ie n ięd z y  im  n ie  b rak u je .

| K a n d y d a t u r y .

JUAN PEROH ^
N ie c a ły  m ie s ią c  d z ie li  A rgen ty  

ne od  w yborów  pow szechnych  na 
f p rezydenta  i  w ic e p re z y d e n ta  R e p u ­

blik i. D la te g o  tez  w a r to  p o k ró tce  
nu c ić  o k ie m  n a  sy tu a c ję  p o lity cz n ą  
w p rze d ed n iu  w yborów . Je s t ona  c ie  
kawa, a le  n ie z b y t ja s n a . M ozę spra  
wić Jeszcze w ie le  z askoczeń  i  n ie ­
spodzianek.

W o d ró żn ie n iu  od  w yborów  p o w ­
szechnych z 11 m a rc a  b . r .  z b liż a ją ­
ce  się w y b o ry  z 23  w rześn ia  wzbudza 
ją  m n ie j z a in te re so w a n ia  ze s trony  
pcszczegónych p a r t i i  i  ruchów  p o l i ­
tycznych. O  i le  w ta m ty c h  w y b o ­
rach o  fo te l p rez y d en c k i u b ie g a ło  
się az 9  b loków  lu b  p a r t i i  p o l i ty c z ­
nych, o  ty le  o b e c n ie  z a le d w ie  4 . 
Pcaostałe 5 b lo k ó w  lu b  p a r t i i  d a ło  
w olną rę k ę  sw ym  c z ło n k o m , lu b  p o ­
parło  o f ic j a ln i e  je d n ą  z c z te re ch  

Ł kandydatu r s ta ją c y c h  w szranki w y ­
borcze. O bjaw  to  z ro z u m ia ły . Za 
krótki ok res czasu  u j ł y n ą ł  m iędzy  
Jednym i i d ru g im i w y b o ra m i. M n ie j 
sze p a r tie  m a ją  zm ęczone  k a d ry  i 
w ypom pow ane k asy  in ten sy w n ą  i 
długą k a m p a n ią  przed  w y b o ra m i 
m a rc o w y m i. N ie  b y ły  o n e  w s ta n ie  
w tak  k ró tk im  o k res ie  czasu  p o n o w ­
nie  zm ob ilizow ać  k a d r  i  z eb rać  śród 
ków.

Poza ty m  w w y b o ra ch  * r z e śn ic -  
wych chodzi j  e d y n ie  o  stanów  iska  
prezydenta  i w ic e p re z y d e n ta . N ie  
wchodzą w g rę  w y b o ry  n a  g u b e rn a ­
torów (w y ją te k  s ta n o w i p ro w in c ja  
■Santiago d e l  E ste ro ) d o  ob u  izb  Kon 
gresu, do le g is la tu r  p row incj o n a l-

Ze z rozum ia łych  w zględów  n a j ­
w ię c e j z a in te reso w a n ia  wzbudzaj«j 
k a n d y d a c i P a r tii  P e ron istyczneJ, a 
w ła śc iw ie  o f ic ja ln ie  F ron tu  S p ra w ie ­
d liw o śc i i W yzw olenia  - g e n . Juan 
D om ingo  Peron  i je g o  zona M aria  
S te lla  M artinez  d e  P eron .

Juz w p o p rzedn im  naszym  k o m e r  
tarzu p isa liśm y , ze d e cyz ję  odnośnie  
k a n d y d a tu ry  na  w ic ep rez y d en ta  z r a ­
m ie n ia  P a r tii  PeronistyczneJ pow eź­
m ie  s a m  P eron . I ta k  s ię  s ta ło .  P e ­
ron  z d e c y d o w a ł s ię  n a  k a n d y d a tu rę  
" p a ła c u " .  P o s ta n o w ił rządzić  A rg e n ­
ty n ą  przez 4  la ta  bez  w ic ep rez y d en ta .

! św ia d cz y  to  j a k  o g ro m n ie  wzrósł, 
j n ie  ty lk o  w śród szerok ich  m as sp o łe -  
I c zeństw a  a rg e n ty ń sk ie g o  a le  i  wśród 
i czynników  d e c y d u ją c y c h  o  rzeczywis 

to śc i a rg e n ty ń sk ie j, a u to ry te t m o ra l­
n y  P e rona  w  c ią g u  17 l a t  je g o  w y g ­
n a n ia .  A k u ra t 22  la ta  te m u , 31 s ie rp  

n ia  1951 r . , w ysuw ana w ów czas k a n ­
d y d a tu ra  na  w ic ep rez y d en ta  Ewy 
M a ri i D u ar te  Peron  m u s ia ła  upaść  
n a  sk u te k  o stre g o  sprzeciw u  S i ł  Zbrój 
nych  i p a r t i i  op o z y cy jn y c h . A p rze - 
c ie z  w ów czas Peron  s t a ł  u  szczytu 
w ładzy , tr ium fów  i m ożliw ości f i ­
zycznych . M a ło  Je st p rzyw ódców  p o ­
lity cz n y ch , k tórzy  by  s ię  c ie sz y li 
ta k  og ro m n ą  p o p u la rn o śc ią  i  w o ln o ś­
c ią  d z ia ła n ia  p o lity cz n eg o  ja k  w te j 

. c h w i li P e ron .
Po d łu g ic h  o b ra d a c h , n a c e c h o ­

w anych  tro ską  o  przyszłość R e p u b li-  
. k i i  w a tm osferze  d e m o k ra ty c zn e j, 

przedw yborczy zjazd p a r t i i  R a d y k a ­
łów  w y zn aczy ł sw ym i k a n d y d a ta m i 
d ra  R ic a rd o  B a lb in  n a  p rez y d en ta  i  
s e n a to ra  z D ystryk tu  F e d e ra ln e g o  d ra  

, F e rn an d o  de  la  R ua n a  w ic ep rez y d en  
' ta .
j B a lb in  p o  raz  czw arty  i ty m  ra -  
I z em  c h y b a  bezsku teczn ie  będzie  się 
j u b i e g a ło  fo te l  p rezydenck i z r a m ie -  
1 n la  P a r tii  R a d y k a ln e j. K an dyda tu ra  
I J e g o  n ie  s ta n o w iła  n ie spodziank i d la  
* n ik o g o . Z askoczen iem  n a to m ia s t by-

RICARDO BALBIN
to  w y su n ię cie  przez w iększość k o n ­
w e n c ji k a n d y d a tu ry  de  la  R ua . Zo­
s ta ła  ona  przeg łosow ana w brew  w oli 
sa m eg o  k a n d y d a ta , przy sprzeciw ie  
B a lb ina  i  w iększości w yb itn y c h  i wy 
traw  nych  przyw ódców  R adykałów .

Przec iw n icy  Radykałów  tw ie rd z ą  
ze  d e sygnow an ie  d e  la  R ua ja k o  kan  
d y d a ta  na  w ic ep rez y d en ta  by ło  in te ­
lig e n tn y m  p o c ią g n ię c ie m  p o lity c z ­
ny m . S e n a to r  b ow iem  Je s t w schodzą 
c ą  gw iazdą n a  f irm a m e n c ie  p o lity cz  
nym  A rgen tyny . J e s t m ło d y m  (35 
la t) , w szechstronnie  w ykształconym , 
do skona łym  m ó w c ą  i o ta cz a  go a u ­
re o la  zw yc ięzcy  w o s ta tn ic h  w y b o ­
ra c h  pow szechnych , k ie d y  to  w d ru ­
g ie j rundzie , 15 k w ie tn ia  b . r . , p o ­
b i ł  n a  g łow ę k a n d y d a ta  P a r tii  P e ro - 
nis tycznej w D y strykcie  F e d e ra ln y m .

D n ia  23  w rześn ia  s ta je  tez* w 
szranki w yborcze  dy n a m icz n y , e m e ­
ry tow any  k o m a n d o r  F ra n c isco  G. 
M a n riąu e . Tow arzyszyć m u  będzie 
ja k o  k a n d y d a t n a  w ic ep rez y d en ta  
R a fae l M a rtin ez  R a y m o n d a . P odob ­
n ie  j a k  w w yborach  z 11 m a rc a , b ę ­
dzie on  k a n d y d a te m  stw orzonej przez 
sie b ie  Ludow ej U n ii F e d e ra ln e j , k tó  
ra  je s t  f e d e ra c ją  16 p a r t i i  o  c h a r a k ­
terze  lo k a ln y m  w poszczególnych 
p ro w in c ja ch . D o na js iln ie jszy ch

FRANCISCO MANRIQUE^
kan d y d ató w  m a łe j P a r tii  Soc ja lis tycz  
nej R obotn ików  w osobach  C a r los H . 
C o ra l n a  p rez y d en ta  i  F ra n cis co  J . ^  
Paez n a  w ic ep rez y d en ta .

^ s t y c z n e j .

spośród ty c h  p a r t i i  n a leż ą  lib e ra ło w ie  
z p ro w in c ji C o rr ien te s , d e m o k ra c i 
(k onserw aty ści) z M endaza  i H artla  
D em o k ra ty cz n e -P o s tęp o w a  z p ro w in ­

c j i  S a n ta  F e .
Rzecz c ie k a w a , ze om ó w io n e  do  

tychczas trzy k a n d y d a tu ry  rep rezen tu  
Ją  sobę  o g ó ln ie  k ie ru n e k  c e n tro w y : 
p e ro n iic i,  rad y k a ło w ie  i M a n riąu e . 
O dncsi s ię  w ra że n ie , ze zarów no p ra ­
w ic a  J a k  i le w ic a  z rezygnow ały  z a s ­
p ir a c j i  w ybo rczych . T rudno  je s t  trak  
tow ać Jako  rep rez en tan tó w  le w icy

D nia  24  s ie rp n ia  b . r .  zakończył • 
swe p ię c io d n io w e  obrady  w Buenos 
A ires X IV  Zjazd K om unistycznej 
P a r tii A rgen tyny . N a zakońc zen ie  
zjazdu zorganizow ano z eb ran ie  p u ­
b liczne  w L una-P ark , w k tó rym  w zię ­
to  u iz ia łp o n a d  20  ty s. or b .

D la  śc is ło śc i trzeba  zaznaczyć, 
ze A rgentyńska  P a r tia  K om unistycz­
n a  odpow iada  l in i i  m osH cw sk ieJ .
P ięć  la t  te m u  n a stąp  i ł  roz łam  w śród 
tu te jszych  kom unis tów  i w  re z u lta c ie  
te g o  p o w sta ła  K om unistyczna  P a r tia  
R ew o lu cy jn a  o  l in i i  p e k iń sk ie j. O r­
g a n em  prasow ym  pierw szych j e s t  t y ­
godn ik  "N u e stra  P a la b ra " , n a to m ia s t 
d ru g ich  ty g o d n ik  "N ueya  H o ra " .

N a p o d k reś len ie  zasłu g u je  u c h w a ­
ła  XIV Z jazdu p o p a rc ia  k a n d y d a tu r  
P e ron  -  P e ro n . D ecyzja  t a  w y w o ła -  , 
ł a  fu rię  a taków  ze  strony  m a o is tó w ,, * 
którzy w y m y śla ją  sw ym  tow arzyszom  ( 
o r ie n ta c j i  m osk iew sk ie j od  z d ra jców '1, 
id e o lo g ii m arks istow sk ie ) i o  p o r tu -  i-  

I n istów . N ajgorsze  s^ k łó tn ie  w rodzi-

Z d a j e  s i ę  g a s n ą ć .  g w _ U lj :
d a  L o p e z  R e g a .

Rzecz z daw ałoby  s ię  n ie p ra w d o ­
pod o b n a . G łów ny p ro m o to r  i  m istrz  
w ypadków  z d n ia  13 l ip c a  b . r . ,  
w szechpotężny  d o tychczas m in is te r  
dob ro b y tu  sp o łe cz n eg o , d łu g o le tn i 
sek re ta rz  osobisty n? ro n a , te ść  u rzę ­
d u ją c e g o  prow izorycznego  p rez y d en ­
ta  L as trii i  n a jw ię l ‘i y  zw o len n ik  k a n  

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  n a s t ę p n e
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WI A D O MO Ś C I  Z P O L S K I
W K r a j u  j u ż  po żniwach

"  . i nrzfiwloić wewnątrz iroapouar-
Rolnicy dostarczają obecnie do 

. punktów skupu gminnych spół­
dzielni dziennie około 100.000 ton 
sboin. Skup ziarna z jnaywidual- 

. nych gospodarstw już przed ty- 
! godnicm przekroczył milion ton.
W tym  samym czasie PGR-y,

I czyli aowchozy dostarczyły do 
magazynów około 800.000 ton.

Wiele zboia odbierają spół­
dzielnie w tym  roku bezpośrednio 
od gospodarzy. Je s t to duże udo­
godnienie! bo w ten  sposób chło­
pi oszczędzają na transporcie. 
Minimum takiej dostawy wynosi 
S tony.

Skup sierpniowy był — Jak 
twierdzi p rasa  krajowa nie tylko 

3 sprawniejszy, lec* równiei wię-k- 
’ szy niż w ub. roku. Wcześniej 
1 skończyły się żniwa. Szybciej, 
dzięki lepszej wydajności mnszyn, 
dokonano -omlotów. Poza tym o- 

1 bo\vii]zujt|ce ceny ziarna jedna- ■
■ ko we przez, cały rok powodują, -i 

ie  magazynowanie ziarna w za- I' 
grodach chłopskich jes t niecelo- | 
we, może tylko raczej narazić g o -, 
spodarstwo na s tra ty  niż na ko- >11 
rzyści.

OKOPOWE 
Jeśli chodzi o zbiory okopo­

wych, to skalę zadania, jakie sto­
ją przed rolnikami najlepiej o- 
kreślą liczby: do uprzątnięcia 
jes t 2.700 tys. ha ziemniaków i 
450 tys. ha buraków cukrowych, 
rolnicy będą musieli wykopać j,

przewieźć wewnątrz gospodar­
stwa ok. 60 min ton ziemiopło­
dów.

Poza gospodarstwem ■— do 
punktów skupu, cukrowni i  do 
miast na zaopatrzenie zimowe 
sklepów — trzeba będzie prze­
wieźć 20 min ton ziemniaków I 
buraków cukrowych.

Wykopki będą równie ciężką 
kampanią, jak żniwa. Wprawdzie 
pogoda nie odgrywa tu  tak wiel­
kiej roli, jak przy zbiorze zbóż, 
ale za to prace są. mniej zme­
chanizowane: w PGR-ach, gdy 
chodzi o ziemniaki i buraki cu­
krowe, tylko w 40%.

W gospodarstwach indywi­
dualnych główną maszyną przy 
zbiorze ziemniaków będzie ko­
paczka konna.

Główny ciężar kampanii wy­
kopkowej spoczywa na rolnikach/ 
będzie to dla nich okres ciężkiej,, 
fizycznej pracy. Tym ważniejsze 
w takirh warunkach staje się 
sprawne zorganizowanie obsługi 
rolników.
I Rozszerzono system odbioru 

j bezpośrednio z gospodarstw 3-to-
I nowych dostaw ziemniaków; bę-
II dale to prowadzone, na koszt or­

ganizacji skupującej.
| W br. wprowadzono również.

dodatkowe opłaty dla tych rol-f 
} ników, którzy we własnym za- 
I kresie dostarczą do punktów sku- 

pu 3-tonowę partie ziemniaków.

^ staje czas kształcenia do 4 lub 
, 4,6 roku w zależności od kierun- 

I 'ków studiów,
■ Dotychczas nauka na studiach

magisterskich trw ała 5 la t.
Zmniejszona zostaje liczba Icle* 
runltów studiów — do 15, a  licz­
ba specjalności zawodowych ze 
150 do 70.

Autostop w Polsce 
Jak  twierdzą krajowe masm e­

dia w te j .chwili w  Polsce ponad 
33.000 młodzieży wędruje syste­
mem autostopu. Je s t to  jakoby 
rekord, jeśli tak, to  m alutki w 

■ porównaniu choćby z  Jugosla- 
' wią, nie mówiąc o Zachodzie.

Co się właściwie kryje u  tymi 
zarządzeniam i —  jeszcze nfs 
można ustalić. W każdym razie 
agencją opatrzyła ko.
m unikat m ętną uwagę że „chodzi 
o zapewnienie studentom szero. 
kiego profilu  wykształcenia ztt.
wodowego".

zakończeniem robót na saJidoJ 
m ierakiej starówce. Prace koni 
aerwacyjne i  budowlane sa ju* 
daleko zaawansowane: kilkanaś­
cie zabytkowych kamieniczek z©.’ 
stało  wyremontowanych i są m. 
mieszkałe. Podziemny labirynt 1 
pod kamieniczkami został Zu. 
bezpieczony przez górników.’ "J

W tym  roku w imprezie te j 
bierze udział nie notowana do- 

• tąd liczba studentów z zagran i­
cy — aż z 24 krajów. Najwięcej 
ich przyjechało z NRD, Węgier, 
Holandii, USA, Francji, Czecho­
słowacji, Związku Sowieckiego i 
Szwecji. Są nawet goście z da­
lekiej Australii.

Polscy grotołazi 
jadq do Pertjj 

Samochodom „Stiir-A-20" Wy.0 
j ruszyła z Polski ekspedycja spe-'*

II  leologiczna, k tó re j celem W l  
zbadanie jask in i Ghar Parau w 1 
Iranie. Tę najgłębszą z dotych-, 1 
czas znanych jaskiń w Azji od- - 

J k ry li bry ty jscy  grotołazi, którzy’ I 
Tysiąclecie Sandomierza i .do P°nad 700 metrów g}*.

flbokosci. Przypuszcza się, że dno-’ 
leży znacznie niżej i stwierdzenie 
tego fak tu  je s t  jednym z celów' 
polskiej wyprawy.  Jf,

W Sandomierzu rozpoczęto 
przygotowania do obchodów 1000- 
iecia miasta. Zbiegną się one z

FIE A W SZ A

Reforma studiów technicznych w Kraju  
Jak  doniosłn agencja krajowa 1 szych szkołachv technicznych w

od października br. rozpoczyna j Polsce. We wszystkich politech-
się realizacja reform y progra- inkach i Akademii Górniczo-Hut-*
mowej i organizacyjnej w wyż- • ntczej w Krakowie Bkrócony zo-

W T C IE C Z K A  UDO PO L SK I
I k iem  zapytan ia  realizacją tej tak 
| potrzebnej inicjatyw y. Do tego j 
{trzeba tez i  o  tym  pam iętać, ze nie 
’ zawsze atm osfera psychiczna w na- 
. szym Związku sprzyjała tego rodzaju 
’ przedsięwzięciu. Tylko entuzjazm i 
' upór prez. Ryniewicza, Jego pizeko- 
■ nanic, ze in icjatyw a je s t słuszna a 1 

naw et konieczna doprowadziły do 
tego, ze w ycieczka ostatecznie zo- i 
s ta ła  zorganizowana.
H  Pesymistów, niedowiarków w i

r R Z E P  WYKOM A M I FBŁEZYOEBfiCKIMI 
( D o k o ń c z e n i e  ze  s t o n y  1 - s z e j )

dydatury pani Peron n a wiceprezy­
denta otrzymał- w p iątek , 24 sierpnia i 
urlop i  udaje  się do Algieru, gdzie j 

w  pierwszych dniach września raz- I 
pocznie się  Konferencja Państw Nie- 
zaangażowanych. W drodze pow rot- j 
nej z Algieru p . Josć Lopez Rega za* . 
trzyma si^ czas dłuższy w M adrycie. I 

, Dłużej niz potrzeba.
Peron pobiera decyzje szybkie i  I 

zaskakujące. Tok było w wypadku I  
[reorganizacji Partii Peronistycznej, 
tak  sam o z kandydaturę na w icepre-

Młodzież peronis tyczna rozma- 
1 w iając z Peronem postawi swoje 
I warunki. Dlatego tez* na początku 

tego przeglądu stwierdziliśmy, ze 
1 przedwyborcza sytuacja polityczna 1 
| może sprawić Jeszcze w iele zasko- 
I czeń i niespodzianek. Nawet mogę 
• nastąpić bardzo ważne rezygnacje*
I Tym bardziej, ze w defiladzie przed 
I wyborczej przed Peronem w dniu 
t 31 sierpnia b ;r .  młodziez wykazała 1 

iększą siłę  liczebną niz* podczas |
zydenta 1 to sam o z osobą Lopez R ega.koncentracji na boisku Atlanta. 
G afn ięcie  gwiazdy politycznej^ lopez i Rzeczoznawcy twierdzą, ze siły mło 
Rega w ydaje się wskazywać, ze Pe- ; dziezy przewyższały liczebnie masy , 
ron zdecydował-się Jednak zblizyć robotnicze, prowadzone przez swych
bardziej do lew icy  peronis tycznej, przywódców syndykalnych. A prze-
rozluźniając stosunki ze starą gwardią ;clct‘ inicjatyw a i  organizacja tej 
sprzed 30 la t .  A lew ica peronis tycz- 1 defilady należała do związków zawo

Od dhiszego juz czasu ukazują- 
I ce  się w "Kurierze Polskim" oraz 

"Glosie P o lsk im og łoszen ia  zapo- 
| w ładały  organizującą się zbiorową 

i wycieczkę do Polski. Inne ośrodki 
•! polonijne w Stanach A. P . , K ana- 

. dzic i  Australii od la t  juz wykorzy­
stują te n  najbardziej ekonomiczny 

: sposób odwiedzania kraju. Myśl zor- 
I ganizowania takiej imprezy pow sta- 

' I ła  w "K lubie Polskim " a dokładniej
I in icjatorom  b y ł prezes J. Ryniewicz,; naszc zdolności i  tych, którzy pragną 

! Irtóry od dłuzszego juz* czasu zastana-; u  z  i ^ y c h  powodów, zeby do tej wy
J  j w iał-się nad m ożliwościami Jej . c iec£ki n ie  doszło, spotkał*zaw6d.

1 zrealizowania* ̂  j Okazało się , ze znaleźli się ludzie,
II Pomimo, ze tutejsza Polonia 1 którzy podobnie ja k  p* Ryniewicz 
' liczy co n ij m niej k ilkadziesiąt tysię-j ocen ili wamoŚc te j imprezy*

1 cy  os6b, to  Jak w iem y zrzeszeńi w , g j ®  pom oc okajnł-p. Cz. Leki,
I naszych organizacjach stanowi:) ty i-  ' działu propagandy Unii
.k o  n iew ielki je j  procent. Również le tn iczy ch  SAS. Zorganizowaniem 

I ***l?g naszych tn ech  pism  Jest r a -  n a to m iast zbiorowego przelotu zaĵ t- 
I czej ograniczony. Tm dncłci wieje ] si(, p _ Andrzej Jałbrzykowdd, Maty 

I j w skomunikowaniu s ię , w p n e p ro -  | j a t  dyrektorem  Polskiej Agencji ! 
wadzeniu koniecznej ak c ji p rop igan  Podróży “O m ega", 

i dowej na rzecz wycieczki, pewna w  I d z i c h }  26 b. m . w piękny
, tez' nieufność rodaków co  do naszych j dzień na lotnisku "Ezeii"
| zdolności i  mcallwoSci organizacy j- | z'cgnaliJn ly  p terwsu) grup; 40 ostt 
I nych, wszystko to  staw iało pod

3 przede wszystkim młodziez.
. Młodzi ez uniw ersytecka i  młodziez 
irobotnicza. T o  M onteros, to  FAP 
(Peronistyczne S iły  Zbrojne), p arła -  

jm entam e organizacje peronis tyczne.
Młodziez ta  obserwowała c ie rp li­

w ie na uboczu wszystkie wypadki, j a ­
skie zaszły po 13 lip ca  i  dopiero w 
dniu 22 sierpnia , n a  boisku K lu ... 

{A tlanta, zadem onstrowała swą siłę  • 
• o rganizacyjną z okazji 1-szej rocz- 
, n icy  wypadków w T relew .

Idctwych, a n ie  do młodzież/. M ło- 
Jdziez postanowiła dołądzyć w ostat-j 
jnim m om encie. Mało tego. Uczy- 
■ niło to w dwa dni po fakcie, kiedy ' 
od kuli te j młodziezy padł-w Mar 
del Plata sekretarz generalny lokal­
nego oddziału Generalnej Konfede­
ra c ji Pracy. D efilada 31 sierpnia 
odbyła Się bez strzelaniny i ofiar. 
Świadczy jak  ogromny kapitał-m o- 
,ralny mas posiada dziś Peron.

1 z  p re z . R y n iew ic zc  m

Dr. ESTEBAN F. HAWLENA 
ADWOKAT POLSKI I  ARGENTYŃSKI — NOTARIUSZ 

Calle TUCUMAN 1613, p. 6, “B” —  Tel. 40-3623 —  BUENOS AB 
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W NAGŁYCH WYPADKACH —  A vda. Las H eras 1693, p.5"A" -  CU 

Z A Ł A T W I  A  i ' y W 

Sprawy sądowe handlowe, cywilne i  karne! Spraw y rodzinne, małłeói 
1 rozwody zagranicą. M etryki zastępcze, akty no taria lne wszelkiego, 

ju, hipoteki, testam enty. Sprawy* em erytalne. Sprawy pracy- 
K ontrakty kupna, w ynajm u i  cesji.

SPRAWY SPADKOWE W A RGENTYNIE I  ZAGRANICA -r 
przy pobraniu kosztów i honorarium  po załatwieniu sprawy.

Godzmy urzędowania; U—>13; 16— 19,30; Soboty 9—18.
W L a  Plata: po uprzednim  poioam uem u.
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EDITORIAL
mEZŃEF i RA Ą VER A CASTRO. -  
uTdOiW lięą.do_oficial pub licad o  
J21- r r  ; ~ en Mo sc u  y on La
.ijabana an u n c ia  que B r e z n e f , |- ° -  
ijumero 1 sov l e t ^ ^ j f n i j j g - "  r  
ofic-ial a Cu ba ^
Es la  P r i n e r t J J I  

rab^despues de 14 afloś de reg i-l 
■en c a s t r l s t a .  La p e rs o n a !  i  dadi

 i v i s i t a
a le s  de aftp. 

e l  j e f e  
l a  U.R. S. S. v i s i t a r a  - - • ~ de

c a s t r l s t a .  La p e r s o n a ! id a d  I 
,soviśtica mas im p o rta n te  que ha 
;?do .a La Habana e s  M. Kosyguin 
len 1967.
I B reznef q u i e r e ,  s i n  duda, 
indltar a lo s  d i r lg e n te s  cubanos 
kuna re c o n c ilia c ió n  eon lo s  Es- 
tndos U n idos. E l s o s t e n  de l a  
economia cubana, desde  1959, ha 
fastado ya a l a  U .R .S .Ś . v a r io s  
n iles de m l l lp n e s  de d ó l a r e s ,  
cargn que lo s  s o v ie t ic o s  v e r ia n  
•aligerada s i  fu e ra n  rean u d ad as 
•las ‘r e l a c lo n e s  d ip lo m a t ic a s  y 
Icooerciales .e n tre  Cuba y lo s  Es- 
ftados Unidos. Ademas re fren an d o  
|»1 po rtavoż  mas fan  d t  i  co de l a

revoluciSn  v loT enta , *la u.R. s . s. 
c r e e - f a o l l l t a r  su o p e rac ió n  de 
d e s a r r o l l o  de una  a c c ló n  mas 
r le z lb le  y mas in s id io s a  en Ame­
r i c a  L a tln a .

Las re la c lo n e s  cubano-sovie- 
t l c a s  han conocldo muchas p e r l -  
p e c ia s  desde 1959. La c r l s i s  de 
lo s  c o h e te s .d e  o c tu b re  de 1962, 
l a  campafla de g u e r r i l l a s  hecha 
pór Castro en America L atlna, a s i 
como l a s  p u rg a s  q u e , en Cuba, 
han a f l ig ld o  a v le j  os pomunistas 
o rto d o x o s hab lan  hecho que la s  
re la c io n e s  e n tr e  lo s  dbs p a is e s  
fu e ran  s ln g u la rm e n te  t i r a n t e s .  
Pero bajo  l a  p re s ló n  de la s  con- 
t in u a s  d i f ic u i ta d e s  económicaś.

f WSTAZYBAABBIE EK SBU SJI ’ 
i została nowa usta-! Sprawy o należności z tytułu
. postępowanie w ' czynszu ("cobio de alęullerea") nie 
oraz wstrzymuj ąca ulegaj ą  zawleczeniu.
I ("desaiojos") do Ma specjalna uwagę zasługuje

f mm| Opublikowan
wa, zawieszaj ąci 
sprawie o najem 

i wszelkie eksmisji
I dnia 31 października 1973 r. - Do ort. 3 nowej ustawy, dotyczącej ho 
j tego term inu n ie  mocna wszczynać. •«. te ll.  Wytyczone zostaję ho tele  w 

nowych spraw, dotyczących eksmisji^ Ścisłym znaczeniu tego słowa, t.zn .

I Krótki tekst ustawy wymaga pew ' posiadające odpowiednia autoryza-
nego omówienia. , c ję  odnośnych władz (t.zw. "habili-

Ustawa obejmuje wszelki najem  tacian") oraz spełniające zasadnicze ' 
! bez względu na Jego przeznaczenie I usługi, które charakteryzuję hotele 

oraz datę umowy. Dotyczy w ięc rów-1 i podobne zakłady. Sprawa ta  omav 
i niez lokali przemysłowych i  hondlo- wiana była obszernie na kom isji Kon 

wych oraz biur i  pomieszczeń osób, gresu. Celem  ustawy jest w yelim i-

OS.ęnDZI[£ JPUJEZYBOUTA Ł Z E C Z Y P O S ffO L E T E J 
W  3 4 - A O C Z U M lcę N A JA Z D U  ORA P O I S E f  

Obywatele Rzeczypospolitej i  Polacy w 'wolnym św ięcie;

P  • M inęły  34 la ta , k iedy to teutońskie hufce H itlera napadły na 
tekę: doszło do tego na podstawie zmowy z barbatzyńskę Rosję Sowieckę.
Ezbn

Cuba ha debido ln c lin a rs e  an te  e l  ] wykonywujęcych u 
Kremlin. C astro , que no habia  ido 
a la  U .R .S .S . desde h a c ia  nueve 
a fio s , h a  h e c h o  d o s  v i a j e s  en

F ę f ia o  p S S  ?Mb“ifc,l.Ci(SSrh i I 1 1 J *  1 (po i
s id o  a d m it id a  como miembro de Wyj ętek stanowię sprawy w ynik-
p leno  d e re c h o  d e l  Comecon, oon ' j  ... , , * . , ...
l o s  o t r o s  p a i s e s  d e  E u r o p a  y I pow odu nadużyc ia  n a jm u  f u s o
Mon g o l i a .    j abusivo") oraz sprawy z powodu n ie -

*  i p łacen ia  czynszu*
Art. 19 ustawy 18.880 okreŚhcł* 

j Nuso abusiyo11 w następujący sposób: 
I a) dopuszcza się nadużycia w najm ie 
I nieruchomości, kto przeznacza j ę na 

pQl_ ce le  niedozwolone, nieuczciwe lub

. zawody w ol- nowanie t.zw . pseudo-hoteli, które 
ne fprofesiones libres"). Dotyczy I właściwie stanowią zwykły najem , 
zarówno najmów starych (sprzed 1 .3 . i opłacany dziennie lub  tygodniowo i 1 

które sę przedmiotem wyzysku ludzi, 
nie posiadających odpowiednich jka- 
pitsdów i gwarancji na najem  miesz­
kania.

Nasuwają się pewne wątpliwoŚci 
odnośnie osób, które zajm ują miesz­
kania bez odpowiedniego tytułu. N a- 

I lezy przypuszczać, ze zarówno t.  zw. 
intruzi ja k  i  c i, którzy zajmują n ie ­
ruchomości z tytułu wygodzenia ("coc

| przeciwne dobrym obyczajom, albo i m odato") stanowię wyjątki i  w s
'Zbrodnicze działania spowodowały rany i śm ierć w ielu milionów obywa te -  1 popełnia przestępstwa czy wykroczi

‘ 11 polskich i nikczemny Katyń, zniszczenia m ienia ludzi i  kraju, Wniosły 
■ nieludzką okupację a potem  pozbawienie nas Ziem Wschodnich, t . J .  2 /5  
obszaru Rzeczypospolitej, pozostawiając pozory niezależności.

'r M imo ucisku, znęcania się, więzień, egzekucji, m im o usiłowmej 
1 demoralizacji, Naród trw a niewzruszony, świadomy swej bogatej przesz­
łości; m im o ustawy szkolnej i  la icyzacji, Naród trwa w w ierze Ojców, w ie 
czy Kościołowi Chrystusowemu; swoimi odrucham i krwawego protestu, 
walczy o prawo do życia.

Nieznośny, nieludzki, sowiecki im perializm , wprowadzający u to ­
pię komunizmu, podstępem  opanował; prócz Polski, 9 innych państw Eu­
ropy Środkowo-Wschodniej oraz Bałkany i  grozi rozszerzeniem swej zabor­
czości na inne w olne dotąd  narody. Wszak raz juz uzyskał"w Teheranie, 
Moskwie, Ja łc ie  i Poczdamie posłuch możnych tego św iata. Obecnie i  w 
.Genewie grozą uchwały, które m ogą ustalić STATUS QUO na dziesiątki 
la t w Europie. Będzie to  nowa groźba stopniowego nakładania p ę tli niewo 
11 na dotąd w olne narody Europy i  św iata.

O ile  uczestnicy K onferencji w Genewie n ie  zmuszą Sowietów do 
zwolnienia Polski i  njj-arzmionych krajów Europy Środkowo-Wschodniej z 
jej niewoli, wypadnie nam  jedynie  porzucić romantyczne hasło " Za W a- 

1 Za Waszą Niewolę i Naszą ". 
Stanisław Ostrowski

iązane z najm em , lub il 
czyny, które naruszają normalne

junku do nich można wszczynać oraz 
prowadzić sprawy i  egzekwować w y- 

! roki, ponieważ nie należy traktować
tpółrycie; b) nadaje nieruchomości I ich Jako "lokatorów", związanych z 

całkow icie lub częściowo inny użytek w łaścicielem  umową najmu.
aniżeli ten, który związany je s t z je j 
charakterem , lub k tóry został-okreś­
lony w um owie. -

Należy uważać, ze w yjątek nadu­
życia, . wymieniony w nowej ustawie, 
dotyczy tylko nadużycia, określone- 

). T ak  w ięc będzie można

Jednocześnie z opublikow aniem 
omawianej ustawy zarządzono "cen­
zus" mieszkaniowy, który by dał-pod­
stawy do opracowania nowej ustawy 
o ochronie lokatorów. -  Ponieważ 
jednak term in zakończenia tego spi­
su piżewidziany jes t na lu ty  1974, a

szę Wolność i  Naszą " i m odlić się 1 

. Londyn, 1 września 1973 roku.

plu jących  do Warszawy. O dlot d ru- 
L giej grupy przewidziany je s t za parę 
I  tygodni. Pomimo, ze s ta rt sam olotu 
I wyznaczony był-na godz. 11. 55 juz 
[ co najm niej od dwóch godzin wcześ- 
r  niej na lotnisko zaczęli zjezdzać się 
L uczestnicy w ycieczki, ich rodziny, 
r przyjaciele i  znajom i. Przybył-tez 
L prezes Związku Polaków prof. S tan i- 

sław Pyzik, k tóry swą obecnością 
zamanifestował; ze jak o  prezes nowe 

[ go Zarządu Związku popiera im prezę 
'Wycieczki. Był-tez obecny  prezes

czestnicy w ycieczki n ie  m ie li n a j­
mniejszych kłopotów z formalnoś­
ciam i, bo wszystko na m iejscu oso­
biście załatw iał-p. Jałbraykowski.

W m iłej atmosferze oczekiwa­
n ia  szybko uciekał-czas. Przyszła 
chw ila pożegnania. W ostatnim  juz 
n iem al m om encie prezes Pyzik 
krótko Jeszcze przemówił-do od latu­
jących . -  N ie jednem u nie łatwo 
przychodziło ukryć wzruszenie.. .  
d la większości był-to pizeciez pierw* 
szy wyjazd do kraju po około 30

Biblioteki Im . I. Dom eyki, p . S tem  latach  spędzonych na obczyźnie.,

eksmitować kogoś, kto w wynajętym j zawieszenie przewidziane omawianą 
mieszkaniu prowadzi dom publiczny, ' ustawę kończy się 31 października 
albo przechowuje m ateria ły  wybucho* l§7j3» trudno zrozumieć powiązanie 
we, zagrazające bezpieczeństwu sąsia- obu tych  zarządzeń, 
dów, lub urządza tak ie  awantury, któ; Przedłużenie term inu poza 31.10. 

(zakłócają porządek publiczny, p o - 1973 niewątpliw ie przyczyni sję c*

powski jak  również redaktor "Głosu 
Polskiego" p . R. Dąbrowski, ’ który 

i' podobnie tez zam ierza skorzystać z 
■i, podobnej wycieczki, bo powszechni) 

sądzi się, ze raz zapoczątkow ane b ę ­
dą one ponaw iane w przyszłości.

Co dało się  zauwozyć na lo tn i­
sku to doskonałą organizacjo,. U-

| Z kilkunastominutowym opóź­
nien iem  ogrom ny odrzutowiec DC8 
wystartował-. Sam olot szybko wzniósł 
się, po czym zataczając szeroki łnk 
skierował*się na Iwschód na kieru­
nek M ontevideo, Rio, Kopenhagi i 
dalej Warszawy.

J .P .

nie waz tego rodzaju nadużycie powo­
duje nieważność umowy najm u z m o­
cy  Kodeksu Cywilnego (art. 502). - 
N atom iast zm iana przeznaczenia naj -  
mu (np. zm iana mieszkania na lokal 
handlowy lub warsztat przemysłowy) 
nie będzie stanów ił" wyjątku. -

Spory o eksmisje z powodu n ie ­
p łacen ia  czynszu będą kontynuowa­
ne. Będzie można wszcZynać nowe 
spory z tego powodu. Jednakże egze 
kuc je  z wyroków eksmisyjnych będą 
wstrzymane do 31 października 1973 
r. Lokator będzie m ógł-nawet po 
zapadnięciu wyroku wpłacić w c ią ­
gu 90 dni od dnia publikacji om a­
wianej ustawy całkow itą należność 
wraz z odsetkam i i  kosztami. U sta­
wa n ie  w yjaśnia kto m a  dokonać 
obliczenia tych odsetek i kosztów. 
Logicznym byłoby ustalenie, ze ob­
liczenia tego w inien dokonać loka­
tor.

zwiększenia niepewności prawnej w 
kwestii tak  ważnej z punktu widzenia 
politycznego, ekonomicznego i  soc­
jalnego . Z drugiej jednak  strony w y­
danie ustawy o ochronie lokatorów 1 
bez danych statystycznych, które u -  * 
zasadniałyby ograniczenie własności, 
m ijałoby się z celem .

Uwagę zwraca zrównanie lokali 
handlowych i  przemysłowych z miesz­
kaniam i, aczkolwiek ani sprawoz­
danie kom isji prawnej parlam entu, 
ani debaty Kongresu n ie  poruszały 
społecznej czy ekonomicznej potrze* 
by takiego zrównania. -

Wobec olbrzymiego zapotrzebo- i 
Wania mieszkaniowego i  zastoju w 
budownictwie, sprawy m ieszkanie- •» 
we s ta ją  się coraz bardziej p a lące  i 
należyte rozwiązanie tego  zagadnie­
nia, zgodnie z zasadam i sp raw ied li^ , 
wości społecznej, bynajm niej n ie  '  
Jest-łatw e. -

Dr. Stanisław Szwejs

Audycje Radiowe "Muzyki I Pieśni Polskich"
LR9 Radio ANTARTIDA, aohoty 19,00 — 10,80. N adaje WARTA Pu-, 
blioidad, B. Mitr* 414, V.‘ Balleater. Inform acja tal. 54-9089 i 892-8828
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JE D E N  B Y Ł  T Y L E ©  K CPEK O TK  

W dniu 1 sierpnia b .r .  w pięknej i obszernej sali " Sociedad 
C ientifica Argentina " odbyt się odczyt, zorganizowany przez " Academia 
Nacional de Ciencias Exactas, Ffsicas y  Naturales ”, ku uczczeniu 500- 
ej rocznicy urodzenia Mikołaja Kopernika p. t. 1 La Revolucion Copemi- 
cana  — Odczyt wyzgtoszony został-przez Dra. Car los D. R. Jaschek, wy­
bitnego profesora astronomii i członka Akademii Nauk ścisłych.

Ze względu na osobę prelegenta, na powagę instytucji, organizu­
ją c e j odczyt oraz z uwagi na tak atrakcyjny dla nas Polaków temat, po­
szedłem na tę " konferencję

Wprawdzie prof. Jaschek niczego 11 rewolucyjnego " o Rewolucji 
Kopernika nie powiedział; odczyt ten jednak wygłoszony przez wysoki 
autorytet w dziedzinie astronomii, w sposób niezwykle jasny i precyzyjny 
oraz podkreślający specjalnie polskość naszego wielkiego uczonego, był* 
d la  mnie m iłym  pizezyciem.

Wiemy wprawdzie, ze Kopernik 11 poruszył*ziemię " , przedstawie­
nie Jednak kopernikowskiej teorii na tle  historycznego rozwoju astronomii 
i j e j  powieź ab filozoficznych, w słowach prof. Jaschek, nadawało tej teo ­
rii specjalny wartość i znaczenie.

Osób na sali było niewiele. Z Polaków naliczyłem tylko 3 osoby, 
w łączając w tę  liczbę i  moją osobę.

Budzą się pewne refleksje. -  Argentyńska Akademia Nauk ścisłych 
zorganizowała odczyt dla uświetnienia 500-ej rocznicy urodzin-wielkiego 
Polaka. Odczyt ten wygłoszony został-przez wybitnego profesora astronomii 1 
i  poprzedzony wstępem prezesa Akademii. Jak juz zaznaczyłem liczba Po­
laków na sali odczytowej: 3. -  liczba ta  ma swoją "  wymowę ” , Ma rów­
nież swoje wyjaśnienie. Wyjaśnienie -  nie uzasadnienie.

Przy stole prezydialnym zasiadł*, prócz prezesa i  sekretarza Akade

*■ A przeciez był* tylko Jeden Kopernik, "  nasz 11 Kopernik, tak Jak
był tylko jeden Szopen i Jedna M aria Skłodowska. Trzy w ielkie nazwiska 
które rozsław iły  polską kulturę.

Na łam ach 11 Kuriera 11 porusza się  te m a t obrad sejmikowych i t. -  
zw. ” deklaracji ideowej

Redaktor Jurkojć je s t zdania, ze należałoby zmodyfikować " dekla* 
rację  ideową Moim zdaniem owa tak  szumnie zwana " deklaracja 11 jen 
zupełnie zbędna. Czas coraz bardziej zaciera podstawy 11 niezłomności 
Zycie realne przeczy postawie 11 nieuznawania " ,

W swoim czasie ukazał-się w " Kurierze 11 m ój artykuł-na temat 
płynnej granicy między " niezło innością " a  "  zło innością " ,

Zadaję sobie pytanie, czy p ójście n a  odczyt o  " naszym " Koper- | 
niku, na którym b y ł  obecny również przedstaw iciel P. R. L ., stanowi juz . 1 
przekroczenie owej granicy i czy Polak, k tóry by  swą obecnością powiek- i 
szył-tę  szczupłą liczbę trzech osób, zasługiwał-by na m iano zdrajcy ideolo 1 
gii, wypunktowanej w deklaracji Związku Polaków.

Sądzę, ze nadszedł-czas byśmy zdawali sobie sprawę z tego, ze je* 1 
den był* tylko Kopernik, który stanowi wspólną w ię i d la  wszystkich Pola- ] 
ków; i tych, którzy mieszkają w Kraju i  tych, którzy żyją poza granicami 1 
Polski; dla tych, którzy 11 uznają " i  d la  tych, którzy " uznać 11 nie chcą, 1 
dla 11 niezłomnych " i "  złomnych " .

Stanisław Szwejs

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  

I | ( r e f l e k s j e )  -

Rzeczywistość może być dobrą | naszych możliwości, mażemy li
lub złą, przyjemną: względnie przyk- j bić propagandę w  św ięcie, bądź tez* j 

ii ,  również' Ambasador P. R. L. i widocznie to było powodem, ze polskie '  rtb  a le Jw t takjł )a t ' Zamyka- j popierać ich  zm agania w walce o j
społeczeństw o w Argentynie zignorowało odczyt.

Zdawałoby się, ze Kopernik był-tylko Jeden. Okazuje się jednak,
.ze było dwóch Koperników. Jeden, uznawany przez P. R. L. i  drugi przez 
szerokie odłam y społeczeństwa polskiego w Argentynie. Jak widać, jeden 
wyklucza drugiego.

Gdyby przedstawiciel P. R. L. zjawił*się na zebraniu uśw ietniają­
cym  kopernikowską rocznicę, zorganizowanym przez Związek Polaków, 
prawdopodobnie wyproszono by go z sa li. Zjawienie się Polaka na odczycie 
o  Koperniku z obecnością przedstawiciela P. R. L  byłoby uważane za zdra 
dę ideologii "  niezłomności " .  -  Mamy więc widocznie dwóch Koperai- I 
ków wzajem się wykluczających. Jeden, to Kopernik Polaków emigrantów. * ^yć dumni.^ 
Drugi, to Kopernik P. R. L. -  11 Mój 11 Kopernik i 11 twói 11 Kopernik. -  H

: oczu, stwierdzanie " n ie  chcę 
nic wiedzieć n -  je s t  n ierealne i  do 
niczego nie prowadzi.

Od 28 la t  w kraju naszego po­
chodzenia istnieje ustrój, z którym 
częściowo lub całkow icie, można 
n ie  zgadzać się, a le

.u ciuander Porembitaski

1 1 E  K T O  I  DLA C ZEG O  ?.

Zaczęło się bardzo zwyczajnie:
-  Pan rozumie . . .  Jestem  z pańskich reportaży zagranicznych i  k r a - . 

j owych bardzo zadowolony -  mów ił-redaktor-szef, nie patrząc m i prosto w ! 
oczy. - I prosimy, ze by pan nam  je  nadal przynosił*.. .  Lepiej przysyłał* 
przez p o cz tę ..  .  T ak. Ale niestety stałym  pracownikiem juz pan u  nas być 
n ie  m o ż e .. .  I

-  N ie rozumiem -  odparłem  trochę sztywno -  Czy n ie  je s t  pan z mo I 
je j  pracy  zadowolony?

-  Wprost przeciwnie -  mówił* -  Pan dobrze pracuje, lepiej od in - j
n y c h . . .

-  Więc dlaczego? Czy je s t to  konieczne? -  pytałem  raczej d la  za - (■ 
sady, bo czułem, ze sprawa m oja juz Jest przegrana i ze nic nie pomoże. |

-  W ie pan  przeciez, ze mam y tu  w Sao Paulo Wyższą Szkołę Dzien­
n ikarską. Są tam  chłopaki zdolne. A niektórzy nie m ają  z czego żyć. I  tl 
szą m ieć  p rak ty k ę .. .  Więc ich grem io weszło w kontakt z naszym syndy- 
k atem , J e tt  t a ‘ n ic i jk  n , d u . . .  1 m ulim y im  dać praktyki Jako reporterem.' oitograflcm fc.. .  Z am ian  > oh  "  p in ^  * x W ym owa J o t  ta  sami, |

I byt.
P ojęcie  państwa składa się z 4 

j trzech zasadniczych elementów: Na­
ród, T ery torium  i Rząd. Pierwszy |  

i e lem en t -  naród, k tóry  przetrwał 
burze dziejowe je s t czynnikiem sta­
ły m . Terytorium  u legało  pewnym ’ 

widzieć osiągnięć n a  polu naukowym, zm ianom , a le  jednom yślnie dążymy; 
przemyśle, w sporcie, w turysty- do tego, aby był*elementem rów- ] 
: z których możemy tylko cieszyć . niez s ta ły m . Rząd je s t z reguły czyn­

n ik iem  przejściowym , zaleznym od . 
N ie może tez* nas n ie  obchodzić .przemian historycznych, pol^eycz- j  

los naszych b raci w kraju. W ram achl nych i  społecznych. Zresztą w ustro- 

dla pracowiutc^nnysiDWego] dla dziennikarza, reportera, ~re<jdktora dna- ' 
łu  -  jest, owszem. Ale pod w arunkiem , ze kandydat, a  jeszcze lepiej 
kandydatka, je s t  m łody, przystojny, e legancki, i  ta n i.  Kwalifikacje fa­
chowe n ie  g rają  zbyt w ielkiej ro li.  " Nauczy się  szybkc -  mówi się -  A 
je s t dynamiczny Albo: 11 To bardzo m iła  i  zdolna dźiewczyna. I przy­
stojna *.

N ie m ając  tych atutów tkw iłem  w sm utnym  bezrobociu, przery­
wanym sporadycznie nieznacznym honorarium  za j  akiś szczególnie cieką- ] 
wy reportaż. Było to  jednak  za m ało . Juz *4caynałem m yśleć o wyniesie- 1 
niu się z Sao Paolo i  szukaniu szczęścia/gdzieś daleko , n a  północy lub na 
p o łu d n iu ... Pizeciez "■ Brasil e grandfe M i gdzieś m ogą m nie potrzebować.

Az tu  za setną chyba próbyfenalazła się  d la  mnjeEposada. I lep iej. 1 
pła tna niz poprzednia. Pomogła m i leg ity m ac ja  dzienm karska. 11 Myślę, j  
ze pan, jako  człowiek pióra, mów ił" szef sekc ji pesKonalnej -  do nas 
się n a d a .. .

- Jestem  pewien, ze p a n  się  n ie  m y li -  rzuciłem  ochotnie i dy- ] 
namicznie -  M am praktykę ogrom ną w tym  zakresie i  p racu ję  szybko.

-  M am  tu  w ieiu  kandydatów m łodych,, a le  o n i piszą słabo. Robią j

Dwa ty siące studentowi Trudno ich było podzielić między nasze dzienniki j 

i  periodyki. A le jakofi to zorganizowaliśmyi -  spojrzał*na m nie jakby  szu- i 
k a ją c  u  m n ie  podziwu czy uznania wobec-tego osiągnięcia.

N ie m ogłem  się na to zdobyć. M ilczałem  ponuro.
-  . . .  w ięc rozumie pan, - c iągnął-po chw ili przerwy -  musimy i 

poczynić pewne c ię c ia  personelu, św ia t należy do młodych. Takie dziś i 
c z a s y .. .

Krótko m ów iąc ustąpiłem  m iejsca tym  młodym. Zostałem zredu­
kowany.

Nadszedł- d la  m nie okres przykrego bezrobocia. Okres szukania p r a - ' 
c y  i  znajdyw ania zam iast n ie j ty lko  spojrzeń bądf niechętnych, bądf współ1* 
czujących . W Brazylii -  a  tur szczególnie w Sao Paulo - p raca bimdwa, 1

ale pisownia, to  je s t  ortografia, inna . D am y pan a  do produkcjL
Ucieszyłem s ię . Wszędzie, gdzie dotychczas p racow ałem , “ pro- 1 

dukcja " była lep iej wynagradzana niz " biuro " , adm inistracja , i  inne • 
działy, uważane za koszt konieczny, a le  w łaściw ie deficytow y. Z wdzięcz- ' 
nością patrzałem  n a  sympatycznego personalnika. Był*o ja k ie  dwa lata 1 
starszy ode mnie, przygaszony, rozgoryczony i  trw ale  zmęczony. Pewnie 
juz niedługo przejdzie na em eryturę. Musi s ię  lu b ić  m ło d y ch .. .  Rozumie 
moje trudności. . .

Ciekaw byłem , i  naw et trochę n iespokojny, co  to  za produkcja j 
tutaj się  odbywa. Bo nazwa te j firm y brzm ia ła^A gencia  PRO ARTE". 
Sztuka -  ale jaka?

Pezsonalnik przedstawił* m nie dyrektorow i technicznem u. Ten wy* 
JaŚnił*krótko: 11 Agencja nasza produkuje slogany i  rysunki d la  produktów
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ja  dem okratycznym  nar6d, zgodnie 
i  Konstytucją, glosując m a decydo­
wać (przynajmniej w teorii) o  rzą­
dzie. Rzeczywistość istn ie je . Mocna 
Ja oklaskiwać lub krytykować, ale 
nie można zaprzeczać je j istnienia.

' Były wojskowy, który ćwierć 
i wieku temu po dem obilizacji osied­
lił się na gościnnej z iem i argentyń­
skiej i częstokroć na b y ł obyw atel­
stwo kraju zamieszkania -  nieodwo­
łalnie podlega prawu starzenia sit* i 
wymierania. T o  Jest rzeczywistość. 
Logiczną konsekwencją wydaje się 
być konieczność przekazywania k ie-

1 równic twa placówek społecznych 1 
m łodem u pokoleniu -  argentyńczy- I 
kom polskiego pochodzenia. A tym - I 
czasem m ija ją  sejm iki, czytamy o I 
burzliwych obradach m niej lub w ię­
cej niezłomnych, a  o działalności j 
m łodych nic lub prawie n ic . Czyżby ' 
brak zrozumienia między dwoma po­
kolen iam i i ambicjonalizm był*sil­
niejszym od dobra sprawy ?

Wydaje się, ze czas najwyższy, 
taby s ta a i zechcieli zejść do ro li d o ­
radców, zostawiając in icjatyw ą dzia­
łan ia  młodym.

D. Szklarewicz

Tadeusz Zarzycki
Z K A B T  P O W S T A llA  W A R SZA W SK IEG O

e l e y >y b o r o w 1

Żołnierz n iem iecki był: dobrze wyszkolony w przeciwieństwie do 
kołnierzy powstańczych, których braki przygotowania w rzemiośle w ojen­
nym uzupełniał*zapah Po kilku dniach powstańcy otrzaskali się z ogniem,
[a wobec konieczności oszczędzania am unicji, nauczyli się strzelać celnie, 
stosując się do zalece!vplakatów porozlepianych na murach: "  Każdy po ­
cisk - jeden N iem iec  *.

Przeciwnik juz od początku w alk dysponował-strzelcam i wyborowy­
mi, zadającymi dotkliwe straty  stronie polskiej rażąc celnym i strzałami 
z ukrycia ..przebiegaj ących u lice . Nazywano ich H gołębiarzami " . Stano­
wiska ftrzelców niem ieckich  ukryte na strychach i  dachach w,częściach 
miasta juz zajętych przez powstańców zbierały obfity plon śm ierci. N aj- 
[pajściej if  jar am i ich  kul padały  osoby cyw ilne, n ie  posiadające w yrobio­
nego wyczucia niebezpieczeństwa, biegnące po wodę lub żywność d la  swycł 
dziec i i  sieb ie . W zawziętych polowaniach na " gołębiarzy " w spółdziałała 
[ludność cyw ilna. Gdy ustalono kierunek, z którego szły strzały, szukano u -  
parcie kryjówki gołębiarza i  bądź likwidowano go celnym  strzałem polskie- 
xo Strzelca wyborowego, bądf otaczano dom  i przeprowadzano szczegółową 
uewizję az do wykrycia mordercy.

. Problem ten  stracił-na sile  wówczas, kiedy n iem al ca ły  ruch w 
mieście, wskutek silnego ostrzału i  bombardowań, przeniósł-się pod ziem ię 
|dzięki połączeniom pomiędzy dom am i lub wybudowanym głębokim  tune- 
[lem łączącym  u lic e . Na odcinku IV, Rejonu Śródmieścia wydrążono dwa 
większe tunele, z których jed en  b ieg łpopnez  u l. Marszałkowską'na wyso­
kości Towarzystwa Ubezpieczeń " Europa ", wybudowanypod kierow nict­

wem sapera kpt. Rum a, a  drugi przez Zielną w pobliżu Złotej. Słabą stro­
ną tego ostatniego była koniecznośc'przebiegnięcla pani metrów od najbliz*- 
szej bramy do wlotu tunelu. Na ten  kilkom etrowy odcinek nastawione by - — 
ły  kaem y niem ieckie, ostrzeliwując go rzęsistym ogniem . Stąd w iele ofiar 
w tym m iejscu. Raz gdy Bryzowcki wbiegał-do tunelu aby dotrzeć do Gurta. 
obsypał go deszcz pocisków pryskających na wszystkie strony. -

W domu baru ^ żywiec N gołęblarz'długo utrzymywał* swe stanowi­
sko ogniowe trudne do rozpoznania. Pewnego dnia będąc w gmachu P . K. O ., 
Bryzowski dowiśdział-się przypadkowo od spotkanej tam  kpt. " Rakiety ", 
ze z wieży " Prudentialu " zdjęto lunetę nożycową, wskutek je j zagrożenia 
obstrzałem i zainstalowano ją  na balkonie domu po przeciwnej stronie u l. 
Marszałkowskiej. U d a łs ię  tam  natychm iast. Poprzez Jakieś mieszkanie wy 
szedł na balkon, gdzie na trójnogu s ta ł  okular okopowy, obsługiwany przez 
około czterdziestoletniego powstańca. Bandaże owijały mu rękę do łokcia.

- Czy n ie  umiejsców i ł  pan jeszcze tego gołębiarza ?
- Ja  jego  jeszcze n ie, a le  on m nie tak . Dzieli nas ponad 500 m . i 

Jak pan widzi tra f ił  mnie w rękę, w chw ili gdy obserwowałem teren przez 
lunetę . Przed tym  zran ił jedną łączniczkę w sąsiednim oknie, gdy n ieo ­
patrznie usiadła na parapecie. -  św ietnie strzela.

-  Niech m i pan  pozwoli popatrzeć.
-  Proszę. Niech pan nastawi ostrość odpowiednio do swego wzroku.

I Bryzowski obserwował uważnie ścianę, lecz nic nie m óg ł dostrzec, bo by—' 
ła  poryta pociskam i. O ddał lornetę specjaliście. Ten po chw ili krzyknął:

-  Jm go mam! M a w ybitą dziurę na szerokość cegły i  stam tąd p a­
trzy i  strzela. -  Po umiejsców ieniu gołębiarza, nastawiono na niego z blis­
kiej odległości dwóch polskich strzelców wyborowych. Oddali parę strałów

I Któryś osiągnął ce l, bowiem gołębiarz zam ilkł.

Z Y I E l S Z T l b *  MDŁA 

M IR O S. O. S. ‘ie

" A co to je s t S. O. S. ? ", ciekaw ie py ta  m ała  Zosia,
Gdy sta le  słyszy w  dom u rozmowy o S. O. S . 1 ie .
-*  S. O .S . , Zosiu, to pom oc d la  chorych i  starych,
Opieka w nieszczęściu nad ludfm i w niedoli,
Kto m a  dobre serduszko, kto je s t dobrej woli 
Składa n a  S. O* S. pieniężne lub  w naturze ofiary. 11 
- u To ja , Mamusiu, dam  wszystko z mej skarbonki-świnki ! 
Szlachetny, tak  piękny gest te j m ałej dziewczynki 
Swych znalazł naśladowców: j a  parę  tysięcy 
Składam n a  S .O .S . A ty  ? Tez n ie  zwlekaj juz w ięcej i 

j M ir

pzemysłowych i  d la  handlu . Jastefm y propagandystam i. Pan będzie ro b ił  
teksty. Odpowiednie rysunki wykonuje pański kolega, Lourival Silyeira. 
Pracować będziecie łącznie , em  conjunto, w zespole . . . "

Lourival b y ł  młodym  człowiekiem, oczywiście bardzo zdolnym, 
wielką czupryną, brodą i  bokobrodami zachodzącymi m ocno n a  policz- 

jki. U bieratsię ja k  hip, n o s ił naw et krzyz srebrny n a  łańcuchu  i  jeszcze — 
jakiś medal na gołych p iersiach, s ta le  w idzialnych w obramowaniu roz­
chylonej fantastycznie kolorowej koszuli. N a m nie spojrzał n iechętnie -  
widocznie w yglądałem  w  swoim kraw acie  i  ciem nym  ubraniu na " kw a- 
watowego " . A on b y ł  artystą, tw órcą. Tym  niem niej pracować m usie- 
llifmy razem, tylko w e dwójkę w w ielk iej sa li, jasnej, z  oknem na całą  
frontową ścianę. W dole pod tym  oknem, o dwadzieścia p ię te r niżej, hu- 
czafc bez przerwy nurtem  samochodów D olina Anhangabau. M iejsce p ra­
cy było spokojne i  m iłe .

W pływało-zamówienie. W w arunkach technicznych podana była 
ilość słów w sloganie, ja k i  m ia łem  w ym yślić. -Łatwe to n ie  było. Tym  
bardziej, ze najpierw  natchniony  Lourival w ykonyw ał rysunek, a  potem  

musiałem dostosować teksty do rysunku i  Jednocześnie do wymagań 
klienta. Tekstów na  każde zam ów ienie wykonywałem dziesięć. Połowę 
nich odrzucał" szef produkcji " .  Pozostałe przedstawiano klientow i do 

Wyboru. W ybierał jeden , i  ten  dopiero ukazyw ał się  w  masowej rek la ­
mie -  w ulicznych neonach, n a  ogromnych p lakatach  "  posters " , w ko­
lorowych wk ładk ach do poczytnych tygodników, i  gdzie tylko się dało. 
Tematyka była bardzo różna: artykuły kosmetyczne, napoje  chłodzące, 
lodówki, wszelkie artykuły gospodarstwa domowego, telewizory, kraw a- 
Lty i knsmle, sam ochody, sprzęt plażowy i cam pingowy -  co  tylko k lien ­
c i Żądali.

Czułem się trochę zdegradowany m oralnie w tej pracy . M oje l i ­
terackie studia, d ługie i  żmudne, znalazły tak ie  o to  handlowe zastosowa- 

11 Wj CaracO -  to_ zd ro w ie je  11 Coristina d -  to zem sta na grypie

« Whisky Drury -  to  ja k  pierwsza miłość " . Iourival m ia ł  pomysły bardzo 

ekscentryczne i  m oje teksty m usiały jakoś wiązać się z Jego rysunkam i. . .
Do na Eulalia, sprzątaczka i  "  m ulher do cafe  ", przynosiła nam  

kawę dwa razy dziennie. Czasem Lourival ż ąd a ł kaw ę dodatkowo -  i  otrzy­
m yw ał. Był artystą i  potrzebow ał bodfeów dodatkowych. Wtedy rozma­
w ia ł ze m ną na tem aty  prywatne. Dowiedziałem się, ze m a auto -  Ford 
C orcel -  ze pochodzi ze stanu Pem am buco, ze n ie  je s t  żonaty,i ze zbiera 
pieniądze na podróż do Paryża. U pasa nos i ł  klucze do au ta  i  pewnie do 
m ieszkania tez, nawleczone n a  oryginalne chayeiro: kółko, łańcuszek, i  , 
w srebro oprawny b iały  ogonek kró lika. "  T o  przynosi szczęście " -  tw ier­
d z ił  Louriyal. W Brazylii wszyscy noszą u  pasa kluczyki i  m ają  ozdobne 
chayeiro. W każdej budce z papierosam i sprzedają te  rzekomo niezbędne 
ozdoby i  atrybuty człowieka zam om ego. Ma coś do zam ykania n a  te  k ln -

Ile Louriyal zarabiał* -  n ie  było m i w iadom e. Jak  w w ielu  biurach 
tutejszych tak  i  w  naszej A gencji obowiązywała pod tym  w zględem ta je m ­
n ica . Z końcem  m iesiąca każdy otrzym yw ał zam kniętą kopertę z p ieniędz­
m i, podpisywał*po kwitowanie, i  zupełnie n ie  mógł~wiedzieć i le  zarabia 
jego  kolega. Pracodawcy bronią się tu  w ten  sposób przed prośbam i o pod* 
wyżkę i  o  wyrównanie poziomów płacy  między dwoma pracow nikam i je d ­
nakowej wartości. P łacą każdemu ty le  tylko, i le  uważają. A raczej -  ile  
on  sobie sam  potrafi wywalczyć. Podejrzewałem, ze Louriyal zarabia duzo 
w ięcej ode m nie. Ale m im o to  byłem  zadowolony.

N atom iast Louriyal często sprzeczał-się ze m ną. M oje teksty w y­
dawały m u  się za słabe, za m ało  pom patyczne, niegodne w idnieć obok 
Jego wspaniałych rysunków. Ja zaś często krytykowałem jeg o  nadzwyczaj­
ne pom ysły graficzne, do których czasem niem ożliwością było dostosować 
jak iś Jako  tako  sensowny napis, rek lam ujący  produkt. N iekiedy n ie  widzia 
łe m  związku m iędzy gołą kobietą, choćby bardzo ponętn ie  narysowaną, 
a  powiedzmy lekarstw em  n a  świerzb. N ie, n ie  tworzyliśmy zgranego z e - * 
s p o in . . . .  ( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )
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’■> Ostatnio Jedna z okip amcry» 
- _jtnń5kjch poszukująca zaginie

zatopionego miasta no Atlaii. 
tyku niedaleko od Cieśniny 
GlbraltarskieJ. Dalsze wiadomOj 
£t\ — podano — będą ujawnlot 
Ót> po zbadaniu zdjęć. Inna grtfr

Pierwsze Polskie Biuro Podróży
w  Buenos Aires

OMEGA

załatwia wszelkie sprawy przejazdowe do Europy 
i Stanów Zjednoczonych, samolotami i statkami, jak 

również przejazdy lokalne w Argentynie.

K R E D Y T Y
Informacji udziela: P O L S K A  A G E N C J A  O M E G A  

AVENZDA CORRIENTES 848 - 5 piętro 
Telefony: 40-8090, 40-8052 i  46 -  3072

pionym mlcklł na Morzu i 
ziemnym, _________ .

+  , Pierwszy —  na otw artym  po- 
'• wictrzu modcT system u sfonecz- 

nogo, w skali jeden  — do ty­
siąca milionów, zbudowany zo­
stał wzdłuż szosy łączącej mia­
steczka Burgdorf i Wynigcn w 
Szwajcarii. W ciągu 2-godzin- 
nego spaceru tu ry sta  zawędro­
wać może ze Słortca na planetę 
Pluto.

4  Czołowa skrzypaczka Japońska

kupić skrzypce najznakom itsze­
go lutnisty włoskiego A ntonio 
S tradivariusa.

Królewna Anna  
w Kijowie

Prasa sowiecka nie robi sen­
sacji z wizyty ks. Anny w Kijo­
wie trak tu jąc  ją  jak  zwykłą za- 

.wodniczkę z brytyjskiej ekipy 
jeździeckiej. Identycznie zresztą 
t ra k to w a n a  jes t przez kierownic­
two zespołu i kolegów.

I Dyskrecja posunięta jest^ tak 
I daleko że większość mieszkańców 
Kijowa nie zdaje sobie sprawy

. wymordow*
i nych przez bolszewików Rom,.
|  ‘ nowych znajduje się na ziemi so.
| wieckioj. _______   1
i Katastrofa kolejowi'*? 

w Polsce —12 zabitych
* ciąg osobowy dokopane-Wąfoia^
! wa zderzył się z pociągiem it®31 
( warowym stojącym na ' jedne/.V 
] .mniejszych stacji, pod Kielc*o£r 
I 12 pasażerów zostało * zabitych' 
i na  m iejscu. J e s t  wielu rannych:

*  Tomasz P ereira , burmistrz br>!
,  zyłijskiego miasteczka Perdoei 

chwycił na  lasso '.robione z win.' 
snego paska  i kraw ata i zadu*' 
s ił w ściekłego psa, który idą.

.  żył p rzed tem  pokąsać 13 osób. .

i a  Nauczyciele w Singapur ryzy.
■ ku ją  m iesięczne pobory a na-'
( w et dym isję  za noszenie wio-1 

sów dłuższych niż do kołnierza1 
m arynark i. Uczniom-kudłaczomi 
grozi zaw ieszenie do czasu nij 
się ostrzygą.

MCHOB2IMY W  PIERWSZE 
25-LECIE KORZYSTNYCH 
OPERACJI BANKU

MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE* 
w latach 1969- 1973 '

WARSZAWA -  KRAKÓW - BYD­
GOSZCZ .  LUBLIN -  OZB8 TO- 
CHOWA - POZNAŃ -  SZCZECIN 
RZESZÓW .  h ó D t .  ZAKOPANE 

WROCŁAW 
ODA^SK-WRZESZCZ 

TRÓJMIASTO

Metr pów.1 w łomnicach 66 —- 90 dolarów. 

W yiyłamy proapekty, .

Zlecenia "do wyboru" i na "skup". P«zkł lyfnoidowe, L̂ minkowe, 
narzędzia rolniae, auta, lekarstwa.

Z a m ów ien ia  I w tze lk le  in fo rm a c je  
z a  pofradm letwm m

B A N C O  C O N T IN E N T A L
C A S A  C E N T R A L i 
TUCUMAN 462/66 p . 2 
T . £ . 31-3208 Int. 08.

A g e n c i a  O n c e  : , A g e n c i a  M i t r ę  t
SARMIENTO 2502 -T .E . 48-9439 BME MITRĘ 833 - T .E . 45-7368 
C A P IT A L  F E D E R A L  * C A P IT A L  F E D E R A L

CABILDO 4300 - T .E .70-7887 
C A P I T A L  F E D E R A L

A g e n c i e  C o n s t i t u c t ó n  
BRASIL. 1199 -  JT..E. 26 -  5375 
C A P IT A L  F E D E R A L

A g e n c i e  B e lg r a n o  A g e n c i e  P e t e r n k l
MONROE 2724 -  T. E. 73-2116 GĄLICIA 844 -esq. Avda. S. M artin 
C A P iT A L  F E D E R A L  I C A P IT A L  F E D E R A L

R achunki b ieżące  
Sprzedaż 1 kupno  

banknotów dolarow ych

E zport -  Im port 
Podatki 

Obsługa wy»pec] allaow aa a

I ♦ B adania sztokholmskiego Insty­
tu tu  T ekstylnego wykazały, ze 
Szwedki są dzisiaj wyższe, 
szczuplejsze i m ają mnitjtjy 
b iu s t niż 20 la t temu. |
Na- k o nku rs  na tek st do nowaT 
jo australijsk ieg o  hymnu nar*, 
owego nadesłano ponad 2.500 

prac. Specjalna komisja wybie­
rze najlepszych 50 tekstów, któ­
re  zostaną  opublikowane I spo­
łeczeństwo drogą plebiscytu 
wypow ie się który  z nich zosta- 
n ic  hym nom  narodowym.

Dr. Jfan Szuj da
ADWOKAT

Deaalojoa - Łrabajoa aocealctM 
ejetuclones - aociędą4§fii etc. 

CORDOBA 475, p. 2. « T«L3lgs7f 
W CHhoa r-ji po liprsedpim poro- 

sum ieniu telefonicznym.

KOŁDRY PUCHOW E ~  Bielizu 
pościelowe- na kołdry ~  Puch, 

P ienie — Poduszki i 
ECHEVERIA 2334. Tel. 781-1613 
(%  kwadry od Cabildo, wy£ 2000)

P A O L A
S W E T R Y  s  w ła sn e j fabryki* 

SU K IEN K I. - 
S p rz e d a ż  h u r to w a *  i dtU lieńa, 

G a le r ia  J u r e m e a to ,  loeal t l  
CABILDO 3098 —  T. Ł  7I14UT

L E K A R Z !
Dr S . I. JASIŃSKI

Intern ista-kard io log  dyplomowany. 
W yozerpujące badanie serca 1 M? 
czjcii krwionośnych przy pomoflj 

'* nowoczesnych operatów. 
P rzy jm uje  we wtorki, czwartki 
piątki- w .godzinach od 16 do II 

oraz n a  zamówienie. 
BSM ERALDA 909 • n. II, dpi. I  
Tel. 31-5859 pryw. 82 - 1321J

D r. C. ZELLNER ,
Choroby wewnętrzna i dzJeębUM 
Poniedziałki, środy-i piątki 16'U 

A t . CORRIENTES T58 
T . E . 45-2141; 892-8449; 392-050'

Dr, kA R lA N O  RABINOWK3 
LKKARZ SPECJALISTA i  

Choroby dróg  moczowych, wm* 
ryczne i syfilis. 

.P rzy jm uje od 16 do JJ0 
•  JO S E  E. URIBURU 770, b  <• 
(róg  Córdobu 2200) - T. Ł  47*497(1

D r JRene J a n  Zaję«
L ekarz jM Uralata 

K linika ogólne. PonJedsiatid* *** 
d y  i p ią tk i 16-18 I na 
i n u  F< 1211 T *l 41-41IJ
Mówi po polaku lob 414*1'
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Polacy w Argentynie
Za spokój dusz

ZMAMŁYCM

ś .  /  P. 

C Z Ł O K K Ó W S T O W A IZ T S Z E H IA  

ks... Alojzy Zawisza odprawi Mszę Św. w niedzielę, dnia 9 września 
1973 r. o godz. 17-te j w lokalu Stowarzyszenia. N a to  nabożeństwo 

żałobne serdecznie Kolonię Polską zaprasza

ZARZĄD STOWARZYSZENIA POLAKÓW 
" PO Z N A Ń  " 

w Josć C . Paz

|  POWdDŁABHItE MA S T A N O W IS K O  DEEJEG A T  A  AZ^kBU 16 

Na wniosek M inistra Spraw Zagranicznych, Rada Ministrów Rządu 
| R .P . w Londynie powołała generała brygady Wacława Jacynę na stano- ’ 

wisko Delegata Rzędu R. P. na teren Argentyny z tytułem  Ministra Pełno­
m ocnego.

Adres p . Ministra: c .  Sanchez de Bustamante N ° 2184, p . 1, C, 
Capital Federal, te l. 82-32-50.

■ ,£ T X  JTUJi Z ł o i m i  CEGIEŁKĄ BOA B D D O tt f  P O L ' 
JK1ECO K O Ś C IO Ł A  ?

[ Drodzy Bracia R o d acy !
Pragnę podzielić się z Wami radosnę nowinę -  kościół"M. B. Czę- 

| stochowskjej jes t juz pod dachem . W tych dniach na wieży kościelnej mo 
! tuje my duzy, 3 -m etrow y krzyz ze sta li nierdzewnej. W najbliższym czasie 

smsimy założyć okna ( a  Jest ich 39), wy tynkować zewnętrz i  wewnątrz, 
zainstalować Światło elektryczne, załozyć rynny i  postarać się przynajmniej 

i 'o  kilka ław ek.
Fundusz kasy budowlanej został* całkow icie wyczerpany. Nieliczni 

- Rodacy z Quilmes, Berazategui i  Beraal, pom im o swej ofiarności, n ie sę 
w stanie bez przerwy finansować budowę, która kosztuje m iliony .. .  Ja 

; tez czuję się skrępowany i zawstydzony cięg le  do tych samych w ycięgać 
j/ręce z prośbę o nowe datk i.

r Z licznych publikacji wiemy.dobrze, ze budujęcy się  kościół* -  
j1 to Pomnik ca łe j E m igracji Polskiej w Argentynie. To wotum  wdzięczności 

za ocalen ie  z pożogi drugiej wojny światowej. To sp łacenie długu wdzięcz 
' ‘ ności za ogrom  -łask otrzymanych od Boga i  Pani Jasnogórskiej.

N a ostatnim  Sejm iku Panom Prezesom i  D elegatom  Polskich Orga* 
r  oizacji wręczyłem  listy  dobrowolnych ofiar n a  budujęcy się kościół*M. B. 
■Częstochowskiej w Quilmes -Ezpeleta.

Bardzo proszę o dokonanie zbiórek na ten  szlachetny c e l i  przęsła - 
I  nie funduszu na adres: INSTITUTO CATOUCO POLACO, c .  Santa Fe 
1-327, QUILMES -EZPELETA, Bs. Aires, albo : P . FRANCISCO KAWECKI, 
f  c | c a lch aq u i6 7 1 , QUILMES, FNCR, Bs. Aires, 
i '■ Dotęd n ie  posiadam y konta bankowego, gdyz n ie  było co  w kładać.
_ Za -łaskawych ofiarodawców co  m iesięc odprawia się Msza Sw. 
g Pewien Argentyńczyk zapytał*mnie: Ojcze, w y Polacy m usicie
r ’ być b . bogaci, skoro m im o ze Was Jest tak  m ało  w Argentynie, buduj e -  
[ Jcie tak  duzy i  tak  p iękny kościół; Odpowiedziałem: Nie jesteśm y bogaci, 

i aie pracowici, ofiarni, ho jn i i  m am y szlachetne serca, 
j  Ukochani Bracia i

” Do tych Waszych dobrych i  szlachetnych serc apeluję. Dopomóz-
• cle nam w budowie naszego wspólnego kościoła -  Wotum wiary, ja k  p ięk ­

nie wyraził* się P . Rektor M. Grzybowski i
N iech odpowiedzię n a  postawione w ty tu le  tego apelu pytanie 

będzie: T A K .
Z braterskim  pozdrowieniem w Panu.

K  O , Franciszek Kawecki.

I j ,  KOftOWNIIKAT S . O , S.

Sekcja O pieki Społecznej serdecznie dziękuje ofiarodawcom za ni 
I  stępujęće donacje:
L/ 1. Fundacj i Colonizadora d e l Norte -  $ 5 0 0 . 2 .  Polskiej F irm ie NOR- 
f  MATIC -  $  800. - j  3 . P. A. Blssinger i  p . mgr. St. Źelaskiemu -  $ 20. - ;
[ -4. P .\rrL Jerzem u Sznarbachowskiemu - $ 500. -; 5. P. S. B. Seyda - 

$ 50. - j  6 . W łodzimierz Woysław -  $ 100. -  Jako wyraz wdzięczności d la  s 
r ks. Ksawerego Soleckiego za pom oc 1 opiekę w chorobie; 7 . H . i  Z. Przy- 
|  .bytowie -  $ 150. - ;  8 . P. W alerem u Januszewiczowi za podarowane rzeczy
■ - dla biednych. 9 . P . Tadeuszowi Słodykowi za donację -  $ 500. 10. PP.
[  Halina i  Krzysztof Grodziccy -  $  200. -  zam iast kwiatów na trumnę ś. p .

Teresy A lter.
PdDIIDZDpCOWAlBIlE

N a życzenie M łodej Pary : M arty i  Andrzeja -  zam iast przyjęcia 
Ślubnego ofiaru ję  na  SOS $ 5 .000 . -  Rodzice.

t  Sekcja  O pieki Społecznej bardzo dziękuje Rodzicom i Młodej Pa- 
/n e ,  której ryczy duzo szczęścia i  radości na nowej drodze życia.

*  Zarzęd Sekcji O pieki Społecznej.
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serdecznie zaprasza Członków, Sympatyków i Kolonię Polskę na 

ZABAWJf W IO SE H N ^
K tó r ę  o r g a n i z u j e  w s a l o n i e  w ła s n y m  p r z y  u l .  G o r r i t i  
3 9 7 2 ,  C a p i t a l ,  w s o b o t ę ,  d n i a  1 5  w r z e ś n i a  1 9 7 3  r .  
Poczętek o godz. 22-gieJ. A trakcje. Bogato zaopatrzony bufet. 
Przygrywa polska orkiestra.

WYBÓR KRÓLOWĘJ WIOSNY 
Informacje: te l .  86 9993 i  392 8828

==5y««.T^=

i f
COOPERATIYA DE CREDITO “SAN TELMO” Ltda.

B errano  2076 — Buenos A ires

Czynna codziennie od godz. 15 do 20 prócz niedziel, poniedziałków i świąt

NASZ CEL: 75.000.000,— pesos m/n. PRZEKROCZONY!

NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 100.000.000r- pesos m/n.

Stan na dzień 15 sierpnia 1973 r.

<olejny N r członkowski: 574 Ilo&ć pełnych akcji: 16.151

K apitał pesos Ley: 807.586,45 (80.758.645,— m$n.)
Udzielono potyczek wraz z dyskontem: 255 —  n a  sumę 

pesos Ley: 1.421.071,03 (142.107.103,— m$n.)
W  1972 roku udzielono 353 kredytów na sumę 

pesos Ley: 1.630.581,—  (163.058.100,—  m$n.)

NOWY NUMER TĘLEFONU SPÓŁDZIELNI:
I H  7 7 4 - 7 6 2 1

OOMPILAIIDA STHHDEOICKA 
W ubiegłę sobotę (25/8) zakoń­

czyła się światowa Studencka O lim ­
piada w Moskwie. Wyniki tych  za­
wodów między innymi świadczę o 
postępach przygotowań do O lim pia­
dy, która odbędzie się w 1980 roku.

Oto zestawienie zdobytych meda
11:

M OSKW IE

ę }$ i |

i Z 1 1
1) ZSRR 68 36 30 134

1-2) USA 19 15 19 53
3) Rumunia 4 6 6 16
4 ) Japonia 3 8 1 12
5) Kuba 2 4 '* l 1-
6) Polska 2 3 6 11
7) W. Brytania 2 3 j i 6
8) Czechosłow. 2 2 i 5

9) I ta lia  2 - 6 8
10)Finlandia 2 -  2
lljW ęgry 1 9 8 18
12)Bułgaria 1 .7  3 11

Powyższa tabela  ułożona według 
ilości złotych m edali a nie sumy 
zdobytych m edali faworyzuje talde 
k ra je ja k  Kuba i W. Brytania, a 
krzywdzi Węgry i Bułgarię. Polska, 
zarówno w pierwszym jak  i  drugim 
układzie, zajm uje szóste m iejsce z 
dwoma m edalam i złotym i i  w  sumie 
zdobytymi jedenastom a m edalam i. 
Brak na powyzszej ta b e li silnych zes­
połów NRD i NRF świadczył by o tym 
ze te reprezentacje nie uzyskały w y­
ników złotomed alowych.

M A R C E L O  ■

PCLSKl KUŚNIERZ Z WARSZAWY 

S u ty  1 w l.U d wybfe ( u l a  gotowych. W ykonuj. w«i«Ud« prace 
B . s a » 6 w i n U ,  S p ra d ^ a k fa  toijow ych i  i«gr«nicm ych. 
N ajnow sza modele*

Cfcobtfoie obsługuje Polskę K lien telę  w  swym luleusowym lokalu 
w sensu " Beario Norte " ;p*ry

AYENIDA SANTA F I  J277 -  C ą> ital - T . E ,  83*1201
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R. P. Frinciłcano* 
Ć ajt^lli 120 
Martjn Coronodo FNCU

M I K  H iZ  A S  i  N A
4

NAJWIECEJ I NAJMNIEJ 
W G órach ftw ięlokrzuakich  

n o iw le k s n m  rezerw a tem  ci* 
só w  je s t  23-hektarow ii obszar  
la tu  w  le śn ic tw ie  Radom ice  
v o w . K ielce. R o tn le  tam  w  
fo r m ie  k r zn c ta s te j o k . 500 ci- 
k ó w . z  k tó ry c h  w iele  m a  po  
kUknifp.t. Int.

N a jm n ie j C isów  je s t w e
Cisów  po łożone j w  tzw ..

Adwokaci:
D r Z. G iiitzyA ikl — Adwokat, tłu ­
mu c i przyalęgly  —  L&yille 1444 
p. 6 "R ", tej. 40-1883,
Dr SUnlilftw, L. ttewojo — Adwo­
kat, tłum. przya. — LuvulJo 1460, 
p. III "03". T«l. 40-6000.

Optycy:
Optlca "Cburpontlor" — Puoyrre- 
dóo 237. Tal. 87-7800. Ź«doć zniżki. 

O rtopedia:
Ortopedia "Charpontler" - Puayrre- 

, d ó a  i*37. Teł. 87-7800. Ż «duć iniiki, |

i’ pomnie Cisowskich Gór Swfy- 
I toktzyskich. Z  bogatego on- 
I - fjU drzewostanu pozostało 

tam zaledwie kilka starych 
drzeio, które znajdują się pod  
ochrona ,
Z * ZESZYTÓW SZKOLNYCH

Kosa zjadła je j n ikn ij 1 poszła 
I w plazówkacb do domu*

Latarnik Jc«t bardzo duzy -  oko 
io  400 schodków*

Dziewczynka podbiegła do Ha­
n ak a  i  połocyła mu pysk na kola­
nach.

T a autorka napisała sama w iek 
szofć swoich prac*

O P I N I E

Obojętuoić moralna to  choroba 
bardzo kulturalnych ludzi.

(H.F. Amiet)

K U R IE R  P O L S K I
—  C O R REO  POLACO 

h l° 833/834 ! TY G ODNIK N IE Z A L E Ż N Y /' 2 3 /3 0 .8 .,
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Kochać po ludzku to um ieć U
p o e jlć  od m iłości do nlenowifci.

(Tołstoj) jj

Rozpacz to samobójstwo serca.
0 .P .  Richter)

-  Wszystko w życiu je s t  chwilką, 
kwiatem  co  więdnie, promykiem 
co  gafnie, piosenką, Która poebrz- 
miewa*

Q. L Kraszewski)

H U M O R  

g j Ł e c z n y

Dzwoni telefon o drugiej w
-  Czy to pan Kowalski? f.
-  N ie, pomyłka*
-  Bardzo p n e p ra ra m , u  puu 

obudziłem*
N ic n ie  szkodzi i  tak m u li­

łem  w itać , bo te lefon  dzwonił;

Gigantyczne rozmiar? podsłuchu
. . .    ■  . ®  nosi oerr.vw\ke\n IrnlnawlmiOd tynfijcled kwitnie z powa­

dzeniem proceder zwany szpie- 
lioBl-wtfi. W dawnych czasach 
nosił óh bard/,o poolyckn nazwę 
“uszu I oczu królewskich". Kai- 
dy potladający władze, pragnął 
j.'i umocnić ularając sJę zdobyć 
maksimum Inform acji o przeci­
wniku, aby wykorzystać to dla 
swoich celów. Nie gardzono tak ­
ie  szantażem, szczególnie przy 
prowadzeniu tak zwanej polityki 
"płaszcza 1 sztyletu”.

W czasach współczesnych, 
spraw a ta zaczyna nabierać co­
raz bardziej masowy i rzec by 
można - “globalny" charakter. 
Zacięła się rozwijać nowa, bar­
dziej in tra tna  gałąź —  szpiego­
stwo przemysłowe. Zaczęli w 
nim celować Japończycy i Rosja 
nie. co oczywiście nie wyklu­
cza, a często zwiększa znaczenie 
wywiadu wojskowego. N ic dalej, 
jak  thva la ta  temu, wydalono z 
W ielkiej Brytanii 105 szpiegów 
kom unistycznych z  paszportami 
dyplomatycznymi.

Dziesięć la t tem u wybuchła 
poważniejsza afera. Mianowicie, 
w Moskwie czynniki oficjalne 
ZSRR przy jak ie jś okazji ofiaro­
w ały w spaniale wykonane w 
drzewie godło Stanów Zjedno­
czonych. Am basador USA po-'1 

. wleslł je  sobie w gabinecie T

honorowym  m iejscu. Po jakimś 
czasie operator radiostacji ŁeJ-t.,

, źe ambasady przypadkowo, po­
szukując nu akali jakąś lalę, u- 
słyszał nagle głos swogo amba- 

' tadora, prowadzącego rozmowę' 
w gabinecie. Po dokładnych ba­
daniach gabinetu, stwierdzono, 
ie  urządzenia nadawcze produk­
c ji sowieckiej zainstalowane zo- I 
stały właśnie w uprzednio ofia- 
rowanym, a tak artystycznie 
wykonanym godie USA. Przeka­
zywało ono dokładnie każde wy­
powiedziane słowo bezpośred­
nio w fale radiowe. Te z kolei 
były odbierane przez wywiad 
ZSRR w sąsiednim budynku.

IPodftb.ia w swoim czasie, głoś-, 
rfa sprawa była z wykradzeniem*
40 skrzyń planów 1 dokumenta­
c ji samolotu Mirage, przez in­
żyniera szwajcarskiego i  prze­
kazanie ich do Izraela.

Także nie udało się utrzymać 
Francuzom tajemnicy przed 
konkurentami, małego modelu K 
samochodu "Renault", Angll-| 
kom statków o małym tonażu, 
Włochom nowych fasonów tore-J 
bek skórzanych i obuwia, a na­
wet słynnemu dyktatorowi mo. 
dy Dlorowi, wykradziono mode­
le jeszcze przed ich ujawnie­
ni cm.

v  [ Tego rodzaju proceder p rz y /? '

l i .  LA
nosi oczywiście kolosalne zyski11 
bądź to  polityczne, bądź finan- 

Isowe względnie wzmacniające 
[potencjał ekonomiczny i  obron-. 
Iny przeciw nika.'
1 Japończycy np. korzystając w 
Szwajcarii z wszystkich ułat­
wień bez żenady obfotografowy- 
wali całe fabryki zegarków, pre­
cyzyjne maszyny i  poszczególne 
stadia procełów technologicz­
nych. Dziś ich przemysł zegar- 

(mistrzowski z powodzeniem kon­
kuruje ze szwajcarskim.

Ostatnio odkryto w Rzymie 
! aferę podsłuchów telefonicz­
nych. Podsłuchiwano rozmowy 
dyrektorów banków i wielkich 
koncernów przemysłowych, po*

I Utyków, parlamentarzystów, re­
daktorów naczelnych dzienni­
ków i tygodników, a także 
przedstawicieli półświatka, ma-, 
jtjcych stosunki we wpływowych*' 
kołach politycznych i  gospodar­
czych oraz aktorek filmowych 
jak n p / słynnej Silvany Mangp-. 
no, żony wielkiego producen;a 
filmowego de Laurentisa. Insta­
lowano precyzyjny sprzęt elek­
troniczny bezpośrednio w słu­
chawkach telefonicznych, lub 
też na liniach poza obrębem 
mieszkań. Podobno organizato-, 
rem był właściciel pryw atnej *. 

jfirmy detektywistycznej Tom^t 
Ponzl, Przeprowadzone rew izje/

Redakcja przyjmuje: wtorki, środy, czwartki, piątki, i soboty w  godz. 18-20 ~ 
Administracja czynna: poniedziałki, wtorki, środy, piątki i soboty w flodz. 16-10

j w jego biurze w Szwajcarii ty^T i 
kryły sensacyjne materiały j ’ .1 
tafony z podsłuchanymi rozmo- 1 
wami. M ateriał służy) następnie'

■ do szantażu i wymuszania oku-* i 
lub też  do rozgrywek poii-l “  i 

tycznych. _  j  j
Podobna była sprawa w 1070*] i 

roku -w Polsce gdZie Moczar ~ H  
fówczesny m inister spraw r  
nętrznych przedstawił G lerkow P3 
na posiedzeniu Biura Politycz? | 
nego, taśm y- z  podsłuchanymi 1  
przez siebie rozmowami Gomuł- 1 
k i i Jego przyjaciela Kliszki. , 

W iele Jednak osób "zabawia ] 
się” podsłuchem  11 tylko w celu I  
zaspokojenia swoich prywatnych i  
zainteresowań. .V
I W jednym  z hoteli amerykań- M  
[skich wykryto konsztowna ineta- I  
lację podsłucbowo-podpatrujac4 I  

' dzięki k tó rej, właściciel hotelu V  
mógł widzieć i słyszeć co się 1  
dzieje w każdym pokoju. '

W USA istn ie je  14 dużych 
koncernów ' produkujących pre­
cyzyjny sprzęt inwigllacyjny/ 
specjalnie zaopatrujący prywat­
nych nabywców. Sprzedaje się 
go n a  sum ę 00 m in doi. rocznie, 
in tcrem iją  się nimi przede 
I wszystkim zazdrośni małżonko" 
wie (przeważnie kobiety), >zao- 
tażyści i bizncsmenL Poicjs w 
Nowym Jo rku  stw ierdza, że tył*. 
ko w 10% ujaw nia tego rodzą*
Ju instalacje, reszta podałuchi- 
wanych i szantażowanych woli 

l  płacić j t \ i .  sic do .tego -urzxzn*ić<1 
■ { C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) •=?=>

Prenum erata w A rgentynie i krajach s ia d u ją c y c h : ROCZNA $48. , PÓŁROCZNA $24.- ; KWARTALNA $  1 4 . -  
Przosyłką Lotnicza $  7,60 rocznie

, CENA EGZEMPLARZA $ 1. OO Za Zmianą adrenu $  1 .8 0  CZEKI I GIRO POSTAŁ PROSZĘ WYSTAWIAĆ na "C O R R EO  POLACO"

Prenum erata we w tzy n k lch  Innych kra|pch wynoal (w dolarach U.S.A. względnie w  Ich (równowartości); Roczna: doi. 0 . Pofroczna doi. 3.- 
Przooyłka lotnicza do  k ra jiw  amerykańskich, poza w yłej wymienionymi, doi. 0 . -  rocznie; do krajów poza A m eryką doi. 1 3 . -  rocznie.


